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Sprawozdanie
komisyi gospodarstwa krHjowego o wmosku p. Oleśnickiego 
w sprawie regulacyi rzeki Tyśmienicy i zarządzeń ochron­
nych przeciw zanieczyszczaniu gruntów odpadkami na­

ftowej produkcyi,

Wysoki Sejmie'
P o s e ł  Oleśnicki  w swoim w n io sk u  podnosi  wielkie szkody ,  j a k ie  kopalnie nafty 

i r af ine rye w powiec ie  d rohob yck im w y rz ą d z a ją  ro l n ic twu  w wielu t a mte j szych  g m i ­
nach,  a szczególnie w okręgu  s ą d o w y m  m e de n i c k i m ,  o dp adk i  b o w iem  z raf ineryi  
i r o p a  z w y b u c h ó w  ro z l e w a j ą  się p r zy w e z b r a n y c h  wodach  rze k i  Tyś mie n ic y  n a  p r z y ­
ległe g r u n ta  i n i szcz ą  nie tylko p lo ny  i p a s tw is k a ,  ale t a k ż e  u rodza jność  z i i mi .  Ż ą d a  
więc  w swoich w nio ska ch  na j ryc h le j s ze go  p r z e p r o w a d z e n i a  r eg u l a cy i  r zeki  T y ś m i e ­
nicy,  w y ją t ko w e g o  uwzględnien ia  ludnośc i  t amte j sze j  przy  r o z d a w a n iu  zapo móg  k lę ­
skowych,  o raz  s u r o w y c h  k a r  n a  p r z e m y s ł o w c ó w  naf towych  i p e w n y c h  z a r z ą d z e ń  z a ­
pob iegawczych ,  a  w szczególności ,  żeby  w ła dz e  górn icze  po zw a la ły  n a  w ie rc en ie  szy ­
bó w dop ie ro  wt edy ,  gdy p r ze d s i ęb io rc a  w y k a ż e  się p r zy g o to w a n ie m  p o t r z e b n y c h  re-  
z e r w o a r ó w  d la  moż l iwie  na jwyższe j  p ro d uk cy i .

K o mi sy a  g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  przyzna je ,  że  w yw ody  p. Oleśnick iego,  obję te  
u z a s a d n i e n i e m  je g o  wniosków,  a  d o ty c zą ce  sz kód  po w o d o w an yc h  o d p a d k a m i  na f t o ­
w y m i  i ropą,  przy w yle w ac h  rzeki  Tyśm ie n ic y  s ą  s łuszne .  W s z e la k o  w t ak w y ją t k o ­
wych  w a r u n k a c h ,  w j a k ic h  o b r ac a  się kop a ln ic two  naf towe,  zap ob ie że n ie  wsze lk im 
szk od o m ,  k tó re  za  sobą  poc iąga  t a k  n i e ok ie ł za ny  p r oduk t ,  j a k  nafta,  n as t r ę cz a  bardzo 
wielkie  t rudności ,  bo częs to n ie m a  m oż no śc i  za k r eś le n ia  g ran icy  żywiołowi ,  k tó r y  
g r an ic  n ie  zna.

Chcąc  ile możności  z ł em u  za radzić ,  od różn ić  na le ży  sz k od y  na jwiększe ,  z rz ąd zo ne  od­
p a d k a m i  z r af ineryi ,  od szkód  p rzez ropę w y b u c h o w ą ,  t a  bowiem,  choc iaż  t a kż e  
sz k od l iw a  d la  w eg e tac j i ,  n ie  po s ia da  t a k  n ie be zp iec zn y ch  sk ła d n ik ó w ,  j a k  o d p a d k i  
z raf ineryi ,  za w ie r a j ą c e  w znacz ne j  i lości  k w a s  s ia rkowy,  o wiele gor szy  d la  i n w e n ­
ta rzy  i n i s zczący  u r o d z a jn o ść  z iemi .

We dłu g  is tn ie j ących p r zep i sów ra f ine rye  o b o w ią z a n e  są  s p u s z c z a ć  odpadk i  do 
do łów o b w a ł o w a n y c h  i p r ze s t r zegać ,  żeby do wód  p ły ną cy c h  się nie d o s t a w a ł y ,  
a ty lko  o r gan a  policyi  m a ją  p ilnie s t r zedz  ich w yk o n an ia ,  co n ie s t e ty  wiele  p o zo s ta w ia  
do życzenia .  P o n ie w a ż  p r o d u k c y a  raf ineryi  j e s t  u r egu low an ą ,  więc ś rodki  z a p o b i e g a ­
j ą c e  roz le wan iu  się o d p a d k ó w  m o g ą  być ścis łe  p r z e s t r z e g a n e ;  to  też w s z y s tk ie  więks ze  
i o d p o w ie d n i o  u r z ą d z o n e  ra f ine rye  s tos u ją  się do p rzep i sów,  a p r z e w a ż n ie  do sz kód  
p rzy c zy n i a  się w ie l k a  i lość  m a ł y c h  raf ineryi ,  źle u r z ą d z o n y c h  i n i e d b a l e  p r o w a d z o ­
nych.
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K o m is y a  g o s p o d a rs t w a  k ra jowego u zn a ją c  po t rzebę  w p r o w a d z e n i a  większego niż 
do tą d  p o r z ą d k u  w  ty m  k ie runku ,  p r z e d k ł a d a  W ys .  S e jm ow i  do u c h w a le n i a  od p o w ie ­
dn ią  r ezolucyę do Rządu .

Co do w yle w ów  jn py  do rzeki  Tyśmienicy,  p o w o d o w a n y c h  p rze z  żywio łowe  w y ­
buchy,  k t ó r ych  ża d n a  s i ła ludzka  p o w s t r z y m a ć  i o p a n o w a ć  n ie  j e s t  w możności ,  rzecz  
s ta je  się o wiele t r udn ie j szą .  R op a  bo w iem  j e s t  p rze dmi o te m,  k tórego w ścisłe reguły 
u ją ć  się nie  da.  W kł ad a ją c  w jej zdobyc ie  ogro mne  i irwestycye,  nigdy s ię  nie wie, 
czy się j ą  znajdzie,  w j ak ie j  gł ębokości  i ' akie j  i lości N iep od ob na  więc  żą d a ć  s t a ­
w ian ia  zb i o rn ik ów  pr zed  rozpoczęc iem robót,  k tó r e  zwykle  około i c h  lat  t r w a ją  
i częs to z a w o d e m  się kończą .  Zb io r n ik i  p rze to p r zy g o t o w a ne  być mogą  przez  osobne  
s to w a rz y sz e n ia  m a ga zy now e ,  przez kraj ,  a  n aw e t  p rzez  p r o d u c e n tó w ,  ale p rzez  tych 
dopiero,  gdy do jd ą  do p ie rwszych  ś ladów ropy.  Zb io rn ik ó w  j e d n a k  wielkich  po większej  
części na k op a l n i ac h  s t a w ia ć  nie można,  n ap r z ó d  d la  b r aku  miejsca,  a pow tóre  dla 
n ie b ez p i ec ze ń s tw a  p o ż a r u ; ma ły zaś  zbiornik  na k i lkadziesi ą t  cys tern  może p rzy  s i l ­
n ie j szym  w y b u ch u  w ys t a rc zyć  na j e d e n  dzień lub dwa.

W osta tn ich  czasach  s t a ro s t w o  górnicze wydało  rozporządzenie ,  k tó re  grozi  w s t r zy ­
m a n ie m  ro bó t  na d o w ie r c en iu  ropy,  jeżeli  p rzed s ię b i o rc a  nie ma  wł as ny ch  zb io rników,  
lub  nie z a w a r ł  u k ł a d a  co do pom ie sz cz e n ia  ropy  w zb i o rn ik ach  k r a j o w y c h  lub  t o w a ­
rzy s tw  mag az yn owy ch .

Równie ż  nie może  w ład za  górn icz a  po w s t r zy m y w a ć  p rzeds ięb io rcę  w rozpoczęc iu 
robót,  gdyż j e s t  on  zwią zany  u m o w ą  o t e ren  z właścic iel em gruntu,  w której  o z n a ­
czony j e s t  t e rm in  ich rozpoczęc ia  i p r ow a d ze n i a  wierceń bez p r z e rw y  aż  do u s t a n o ­
wionej  głębokości .

Na tom ias t  g łównym i j edynie  do p ew ne j  mia r y  sk u te cz ny m  ś rod k iem  obrony  
w tych a rc y t ru dn y c h  s t o s un k ac h  bo ry s ła w sk i ch  j e s t  r egulacya rzeki  Tyśm ie n ic y  pofą- 
czona z o bw ało w an iem .  Wszys tk ie  bowiem odpadk i  w raf ine ryach nie bę dą  się mogły 
dos ta ć  do ło ży ska  rzeki  p rzez  wały och ronne ,  a n a w e t  te części o d p ad k ó w  lub ropy 
z w yb uch ów ,  k tó reby  t a m  wp ły nę ły  p rzez  p rzepusty,  nie za le j ą  g r un t ów  o r nyc h  lub  ł ąk  
n a w e t  przy wie lkich  wodach,  gdyż wały j e  u t r z y m a ją  w łożysku,  k tó rem odp łyn ą  do 
większych  rzek.

Z p rz y je m n oś c ią  w y p a d a  komisy i  go sp o d a rs t w a  k r a jo we go  zaznaczyć,  że r e g u ­
l acya Ty śmien ic y  ju ż  się rozpoczę ła  i to w dwóch  sekcyacb,  t. j. od jej u jśc ia  do 
Dn ies t ru  i w D roh obyczu ,  p r zyc zem  o b w a ło w a n ie  j e s t  p rzewidziane.

N a  p o d s t a w ie  powyższego s p r aw o zd a n i a  komisya  gospod ars t wa  k ra jowego  w n o s i :
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W ysoki Sejm raczy uchwalić:
I. Poleca się Wydz ia łow i  k r a jo w em u,  aby p r z e p ro w a d z i ł  w j a k  n a j k r ó t sz y m  m o ­

żliwie czasie r egulacyo rzeki  Ty śmien ic y  w ra z  z o b w ał o w a n ie m ,
IT. W z y w a  się c. k. Rząd,  aby  w por ozu mi en i u  z W y d z ia łe m  k r a jo w y m  przy 

r o zdz ia le  t egorocznych  zas i łków z k r a j o w e g o  i pań s t wo weg o  f und usz u  uwzg lędni ł  
szczególnie gmin y  po w ia tu  d rohobyckiego,  a  najwięcej  okręgu sądowe go  medenickiego .

I I I .  W z y w a  się c. k. Rząd ,  aby  ściśle p r ze s t r zeg a ł  p rzep i sy  i s tos ow ał  kary,  
odn oszące  s ię  do odp ływ u o d p a d k ó w  z r af ineryi  i ropy ze zb i o rn ik ów  i bas enó w.

Za przewodniczącego: Sprawozdanie:

Marszałkowie*. Gorayski.


